
Rozmowa między Macedonii Królem Filippem, 
a Markiem Aureliuszem Cesarzem.
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M a r e k  A u r e l i u s z .
C óż ci by li winni G recy , żeś ich prawie zaw oiow ał?

F i l i p .
A  tobie co M arkomany i K a d y , żeś ich osady zniszczył?

M a r e k  A u r e l i u s z .
Jam się tylko bron ił, tyś naszedł.

F i l i  p .

Choćbyś brod y nie zapuścił, i płaszcza rozłożystego nie w dział, 
poznałbym  z sposobu odpow iedzi tw oiey, żeś filozof, a raczey sofista.

M a r e k  A u r e l i u s z .
T w ó y  w yraz n ieprzyzw oity, a ieżeli rzecz lep iey w yłuszezy6 

m am , n ieu w ażn y iest i śmiały.

F i l i p .

F ilozofy się nie urażaią w yrazem , a gd y twierdzisz o m oim , 
iż Śmiały, mniemasz pod ob n o, źe to rzecz z Królem  M arkom anow, 
za moich czasów ledw o o Rzym ie słychać było.

M a r e k  A u r e l i u s z .
Dostatecznie się potym  dowiedział o nim tw óy następca Per-

seusz.
F i l i p .

Jak w idzę łączą F ilozofy z gniewem i dum ą uszczypliw e przy- 
m ówki; ale ia się niemi nie obrażam , lubo mam honor zaszczycać 
się tym  wspaniałym rzemiosłem.

M a r e k  A u r e l i u s z .

T y  F ilozof Filip ie?

F i l i  f .

Ja Filozof Marku Aureliuszu.


